
Należyto** pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI:

w Kaliszu miesięcznie 3 « 0  Mk 
Z odnoszeniem do comu 3750 Mk. 

Na prowincji z przes>łką 
pocztową 450 Mk. 

Zagranicą 90o0 Mk.

Cenapojed. egzemplarza 150 Mk

C E R A  IS O  M .

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

A l  16  7 3 5  lj .

CENA OGŁOSZEŃ:
Za I wiersz non. hib jego miejsc* 

ia str. 1X3. m. 400., w tekście m. 300 
Nekrologi 400 mk. zwyczajne 200 m)

Adres Redakcji I Administracja 
Kalisz, AL Józefiny 1. TeL N 91 

Otwarta od 9—12 i od 2—6 po poi

Niedziela, dnia 21 Stycznia 1923 r. Rok XXX f

..OAZA"
Dla młodzieży 
dozwolone.

Początek codziennie I seansu 
o godz. 6, ostatni o g. 9-ej, 
w niedziele i św. 1 seans g. 4. 
ostatni seans o godzinie 9-ej.

Stylowy
Od fsoboty, dnia 20 stycznia 

1923 roku.

Od dnia 2 0  s ty c z n ia  d em on strow an e będzie coś, czeg o  jeszcze  K a lisz  n ie  w id zia ł
Oryginalny francuski film

ROBINZON KRUZOE
Sensacyjne prrygody nieustrasiooego leg łam  podług nieśmiertelnego areydiieła O  ' M I E L A  D E O F E .
Epokowy obraz ten stenowi rewelację w dziedzinie kinematografji. „Ojciec Robinsona pragnął gorąco ażeby syn jego 
poświęcił się studjom prawniczym, ale nieokiełznana tęsknota przygód odciągała młodzieniaszka od książek i wyruszył

i- Żaden obraz nie może dotychczas dorównać temu arcydziełu. W roli Robinzona, znanyw świat aby pokonać morze, 
francuski art. sceniczny IW. DANI. Sala ogrzana. UWAGA: Rla młodzieży szkolne; ceny miejsc na l-sij seans z n iż o n e .

Areydzieło podług słynnego pisarza AL- DUMASA

D ziew czyna z zaułka
Dramat życiowy w 6 aktach ze słynnym artystą SZYNCLEM wykonawcą roli He. C a g lio s tr o  w głośnym obrazie

pod tymże tytułem w roli głównej.
Początek o godz. 6.00, w soboty, niedziele i święta o godz. 4.30. Pod zarządem Agencji kinematograf. „Corso" w Warszawie

2 3  i 2 4 - g o
s ięSala To w. Muzycznego. We

Dwa wieczory eksperymentalne i O i - l i l i l i .
W p r o g r a m ie :  Oświetlenie naukowe, teorja d-ra Messmera d-ra Braidta. F en om en . M iędzy  
ż y c ie m  a ś m ie r c ią ,  autohypnoza na sposób fakirów hinduskich. T a jem n icza  w ie d z a  Y ogów . 
Wpływy magnetyzmu na nerwobóle. Doświadczenia na zgłaszających się z nerwobólami jak: jąkal- 
stwo. Przytępienie słuchu, ból głowy, zębów i t. p. Doświadczenia fakirów hinduskich. Telepatja no­
woczesna. Miłość a suggestja. Tajemnica stanu podświadomego. P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o g o ­
d z in ie  8 w ie c z o r e m . Doświadczenia odbywać się będą pod kontrolą świata naukowego. S a la  
d o b r z e  o g r z a n a . Uprasza się uprzejmie o wcześniejsze rezerwowanie biletów, które są do naby­

cia w cukierni p. Mayera. 152

• wyprzedaż posezonowa. •
9  Wyprzedajemy detalicznie po cenach HURTOWYCH: ®

bluzki, jumpry, żakiety, szale, czapki, reformy, kamasze G
9  rękawiczki, swetry damskie i męskie i t. d.

5  w a r  Tylko od 22 do 29 b- m. "H® 2
•  Mechaniczna fabryka wyrobów i  danych, Aleja Józefiny 29 II. S
•     _ 1 3 0 #

O s k i a s * a

S. Hm K OW iCZO W fi 1
ALEJA JÓZEFINY 13, FECST, II PIĘTRO, |

Choroby wewnętrzne i dziecięce., jgjj 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.) jUjj'

| j  Przyjmuje od 9 — 11 i od 4—6 po poł. iji
m wm am m m m m m m m m am

H a& zeiiiik  P e r i s t w a .
Za ofiarowany p. Naczelnikowi Państwa, Józefowi Piłsudskiemu, portret ze  zdjęcia podczas 
Jego bytności w Kaliszu otrzymałem w dniu 9/IX 1922 r., specjalne uznanie w postaci piśmien­
nego podziękowania. P o r t r e t y  te  w wysoce artystycznym wykonaniu i dowolnych rozmia­

rach są u mnie do nabycia. 3352

Pierwszorzędne atelier fotograficzne „ E N G E L * *  Kalisz, Niecała 12, (wejście z parku )

|  Dr. P. Klinger |
Tjg s t .  o r d y n a to r  s z p it .  w o jsk . W

s p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

(w lew ania, szczepionki, analizy  krwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  od 1—2  
po poł., panowie od 4—7 pp., w niedzielę 
od 11 -1  pp. TOWAROWA 3 , I p.

Kalfsz, Zakład Leczniczy
w Parku miejskim o tw a r ty  c a ły  r o k ,

przyjmuje osoby chore z cierpieniami wewnątrz;«e- 
mi, nerwowemi i kobiecemi.

Z a k ła d  posiada urządzenia hydropatyczne, apa­
raty do elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet 
Roentgena, pracownię analityczną i pensjonat 

z kuchnią djetetyczną.
K ą p ie le  h y g je n ic z n e :  w  śr o d y  i s o b o ty .

Kierowsik wkładu 8r. E- Zboromlnki.

LEKARZ

D -ta  HENRYK SOINIK
C h oroby ja m y  u stn e j  i z ę b ó w .

Przyjmuje codziennie od 10—1 i od 4—7 po poł

LAB0RAT0RJUM
Towarowa 3, m. 17.

Kto chce ładnie i modnie się ubierać,
: n ie ch  p r z y jd z ie  i z o b a c z y  :

Ogromny wybór najmodniejszych towarów francu­
skich i angielskich, oraz specjalny wybór jedwabi 
do fraków i smokingów na sezon karnawałowy.

CENY DOSTĘPNE. 28

Zekład kraw iecki I .  GOLDMAN, Babina #  1.
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TELEGRAMY.
Sprowadzenie marki polskie] 

oa Śląsku.
WARSZAWA 20 ('AW.). D zisiaj m a •wrA- 

rau- z G órnego Śląska delegat m in isterstw a Skar 
tui p. Dr. B arańsk i, k tóry  w im ieniu  tego m ini­
sterstw a p row adził p e rtra k tac je  z zainteressow a 
netni steram i górnośląskiem i w spraw ie w p ro ­
w adzenia natychm iastow ego m ark i polskiej od 
dn ia  ł  lutego rb.

W edług w iadom ości dotychczasow ych za- 
«ówn<r śląskie koła robotn icze jak  i p rzedstaw i­
ciele przem ysłu  godzą się na  w prow adzenie w a­
luty  polskiej, k tó ra  m a usunąć trudności związa 
mc z obecnym  obiegiem w aluty niem ieckiej

flystawa w Katowicad).
KATOW ICE 20. (AW.). K orzystając z po ­

b y tu  w K atow icach dyrekcji spótki ..Eolskiej 
W ystaw y R uchom ej", k tó ra  przybyła z W arsza 
wy aby zorganizow ać tu taj w ystaw ę przem y- 

•shi polskiego, przedstaw iciel ’A.W. zw rócił się 
do przedstaw iciela spółki, p. Paw łow icza, z p ro ­
śbą o przedstaw ienie m u  zarów no szczegółów 
w ystaw y śląskiej, jak  i c h a ra k te ru  działalności, 
o raz  p lan u  polskich w ystaw  ruchpm ych. W ysta 
wa przem ysłu  polskiego w K atow icach, mówił 
p. Paw łow icz, będziie o tw arta  dn ia 22 stycz­
n ia  i skończy  się 11 lutego. Zgłoszeń napływ a 
jeszcze ciągle w ielka ilość. Jednakow oż listę 
zgłoszeń zam knięto już oddaw na, z powodu zu 

■pełnego b ra k u  m iejsca.

Zafccie Kłajpedy w oświetleniu 
sowietów.

MOSKWA 20 (AW.). Zajęcie K łajpedy 
przez pow stańców  litew skich kom entow ane jest 
-w „Izw iestjach ' z dn ia  17 hm. w  artyku le  W o­
łyńskiego.

Jak  wszystkie te ry  to rja liic  kw estje w ysu­
nięte przez tra k ta t W ersalski a .więc w  rodzaju 
kwestji śląskiej, w ileńskiej, sp raw a kłajpedzka 
rozstrzyga się i postępuje innym i drogam i niż te. 
k tó re  były przew idziane w W ersalu. Idąc śla 
idami polskich p a trjo tów  K orfantego i Żeligow­
skiego. Litw ini s ta ra li się postaw ić Ligę N aro- 
dów*i Rade A m basadorów  przed faktam i dloko- 
nanem i Tym czasem  na K łajpedę zaczęła po­
żądliw ie spoglądać zach łanna Polska, mając, 
tam  w ch a rak te rze  zw ierzchniej w ładzy nad 
.wolnym m iastem  ,swego najw iększego przyjacie 
la  i p ro tek to ra  - F rancję  Polska chce dołączyć 
do  gdańskiego kory tarza, ko ry tarz  kłajpedzki i 
takim  sposobem  zapanow ać nad  całą w schodnią 
E uropą. W najgorszym  razie  Polska w ten spo­
sób. c h c e  uzyskać zgodę Litw y na  aneksję W iF 
na,, jako  zam ianę za nigdy nie należący do niej 
K łajpedę.

W ątpliw ą jest rzeczą czy Litwa zaryzykow a­
łaby  o tw arc ie  w ystąpić przeciw ko F rancji, nie 
otrzym aw szy przed tern gw arancji od kogokol­
wiek z tw órców  nowej E uropy"

W ołyński rozw ija  więc w dalszym  ciągu my 
śli poruszonej w  ogłoszonej onegdaj m owie Bń- 
ch arina . „K ory tarz  k ła jpedzk i"  jest specjalnym  
ad hoc w ynalazkiem  polityków  sowieckich spe­
cjalizu jących  się w efektow nych rew eiacjaćh na 
tem at polityki francusk ie j i polskiej.

Ucieczka komunisty.
LW ÓW  20. (AW.). D zienniki lwow skie 

donoszą o ucieczcę jednego z o rgan izato rów  par- 
tji kom unistycznej w  Polsce R odzenia-S tarkie- 
wioza dnia  16 hm. z w ięzienia przy ulicy K azi­
m ierzow skiej.

Z Sowdep)!.
MOSKWA 20. (AW.). „Iw iestja" pom iesz­

c z a ją  p ro tes t K om itetu W ykonaw czego IH-ej 
M iędzynarodów ki przeciw ko rozplakatow anej 
rzekom o w K łajpedzie odezw ie o inscenizacji na 
padu na K łajpedę jako  pow stan ia  zorganizow a­
nego przez n iem iecką i litew ską zjednoczone par

tjo socjalistycznego okręgu kłąjpedzkiego I II  
M iędzynarodów ki „Izw iiestja" uw ażają  odezwę 
ta k ą  za prow okację  nacjonalst. litewsk., którzy, 
gnębią zw olenników  m iędzynarodów ki n ie m niej 
p rześladow ani ich za czasów sam ow ładztw a ca r 
skiego.

MOSKWA 20. (AW.). „izw iestja" pośw ię­
ca ją  a rty k u ł w stępny p ió ra  Stiekłow a groźbom  
pod adresem  t. zw. kontrrew olucji rosyjskiej, 
Tym  razem  Stiekłow  w ystępuje przeciw ko rene­
gatowi bolszew izm u A leksińskiemu, k tó ry  działa 
w śród m onarch istów  na em igracji p ropagując 
rzekom o system  te rro ru  w  stosunku  ido obecnych 
władz, w Rosji.

MOSKWA 20. (AW ). Z Rygi donoszą, o 
aresztow aniu jednego ze w spółpracow ników , 
przedstaw icielstw a rosyjskiego oskarżonego o 
szpiegostwo.

MOSKWA 20. (AW.). Giełda m oskiewska 
dnia 18 hm. do la ry  39.250.000. frank i 2200000. 
funty szterlingów  176250000. m arki niiemieckie 
4.000, dziesięciorublów ka złota 224,500000.

Znowu bandy w Galie)! 
Cfscbodnle)

LW ÓW  20 (AW.).. B anda uzbrojona w 
karabiny , rew olw ery  i ręczne g ranaty , p rzep ra­
wiwszy się z tery  to r jum  sowieckiego przez 
Zbrucz między Zawałem i K udryncam i, w po­
wiecie Borszczowskim , napad ła  na fo lw ark  p. 
Koziebrodzkiego w e wsi D zwinaczka. Pow iązaw  
szv służbę dw orską, banda rozb iła  stajn ię. w 
k tó rej znajdow ały  się konie dw orskie, up row a­
dziły 13 najlepszych koni i zrabow ała różne rze 
czy. jak  uprząż, buty. ubranie  i tem u podobne 
rzeczy na  ogólną sum ę 53 m iln. m arek. (Poste­
runek policji państw ow ej rozpoczął pościg, bez 
rezu lta tu  jednak , gdyż banda w raz /. łupem  prze 
szła z pow rotem  w tern sam em  miejscu przez 
Zbrucz na teren U krainy  sowieckiej.

Droźvzna.
LWÓW 20. AW.). R ada miejska na

w czorajszem  posiedzeniu uchw aliła pod wyższyć 
■ceny biletów tram w ajow ych o raz  p rądu  elek­
trycznego i gazu. Zwykły bilet tram w ajow y ko­
sztować m a 300 m arek, z przesiadaniem  -  400 
m arek , abonam ent miesięczny,—34,000. kilowat 
godzina p rąd u  elektrycznego 1100 m k„ dla lokali 
publicznych 2000. dla k inoteatrów  3500.

Aresztowania urzędów polsKld)
w Rosji.

WARSZAWA 20. (AW.). Mińskie w ładze 
sowieckie oddaw na u tru d n ia ją  pracę tam tejszej 
polskiej placówce repu trjacy jnej. W ubiegłym  
roku był aresztow any p. B iałopiotrow icz 
przetrzym ano w areszcie p. Mertza. pełnom ocni­
ka delegacji polskiej dla sp raw  rep a trjac ji w 
M ińsku, którego ostatn io  dnia 12 stycznia p o ­
now nie aresztow ali agenci czrczw yczajki b ia ło ­
ruskiej. Razem z nim  aresztow ano urzędników  
M usiuiiasa i Kukiela. W obec niebyw ałego za­
chow ania się lokalnych w ładz sowieckich w 
stosunku do urzędników  polskich, jak  się do­
w iadujem y poselstw o polskie w Moskwie złoży­
ło notę p ro testu jącą  Ponadto  d y rek to r d e p a rta ­
m entu  Politycznego MSZ. w ezw ał posła ro sy j­
skiego w W arszaw ie u. O boleńskiego, w obec 
którego założył energiczny p ro test z pow odu 
zachow ania sic urzędników  w sowieckiej B iało­
rusi, pozostającego w tak  rażącej sprzeczności z 
popraw nem i stosunkam i i, jakie p an u ją  między 
Po lską  a Rosją. W  tych w arunkach  rząd  pol­
ski oczekuje należytego zadośćuczynienia od rzą 
du sowieckiego.

SJlelkl Iptel ui G lam aw le.
WARSZAWA 20. D eóartam en t H andlow y 

M inisterstw a P rzem ysłu  i H and lu  podaje do wia 
dom ości: Tow arzystw o Szw ajcarsko-Polskie,
utw orzone dzięki zabiegom  N aczelnika W ydzia­
łu  O brotu  Tow arow ego jr Sygietyńskiego, przy 
stępuje do budow y w ielkiego hotelu w W arsza­
wie przy udziale B anku Budow lanego w W ar­

szaw ie o raz  banków  szw ajcarskich. K apitał tow a 
rzystw a w ynosi 2 m iljony franków  szw ajcarsk 
i i i  pó ł in ilja rda  m arek  polskich. Hotel bę­
dzie się sk ład a ł z 250 pokojowy z których 200 
z w annam i, reszta zw yczajnych.

Płace urzędników.
WARSZAWA* 20. O d lu teg o  p o b o r y  u rzęd  

n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  b ę d ą  r e g u lo w a n e  co  m ie  
s ią c  n a  m o c y  o r z e c z e ń  k o m is j i  d o  b a d a n ia  k o sz ­
tó w  u tr z y m a n ia , tj. tak , ja k  p ła c e  r o b o tn ik ó w .

Okupacja Ruljry po porozumie' 
ulu z  Coteotą

W IEDEŃ (A .W .) 20. „,Neue Freie Presse" d o ­
nosi z Paryża o informacjach podawanych jM-Zez fran­
cuskie koła urzędowe o  konieczności odróżniania za­
rządzeń władz okupacyjnych w  zagłębiu Ruhry, od 
zarządzeń Wydawanych w okupow anej (Nadrenji. 
W szystkie Zarządzenia w Nadrenji zosta ły  uchwalone 
przeź międlżyinarodową kom isję w  Koblencji a więc 
ze  W spółudziałem Anglji, nato[miast zarządzenia w za­
głębiu! Ruhry zosta ły  p ostanow ione tylko przez, te  
państwa k tóre biorą udział w  akcji okupacyjnej. Z 
tym w yjaśn ien iem  należy zatem przyjąć w iadom ość o  
wydaniu szeregu Zarządzeń w -Nadrenji dla p ow etow a­
nia strat, jak ie p on oszą  mocarstwa sprzym ierzone - 
wskutek wstrzymania dostaw  separacyjnych.

Z M inisterstwa Spraw Zagranicznych informują, 
ze  podaną przez „M atin" Wiatfąmości, jakoby projek­
tow ano W ydalenie niem ieckich urzędników i uttwo- 
rzenie autonauiicZiiego państwa buforowego należy u- 
ważac za fałszywą. N atom iast zn iesion e  zostaną po­
zwolenia n a  WywóZ i dow óz, dalej nastąpi konfiskata 
obcych d ew iz, Znajdujących się  w  posiadaniu olsób 
prywatnych i (eksploatacja niem ieckich lasów państwo­
wych.

Święto Jordanu.
LWÓW ( A..W) 10 Dzisiaj o d b y ła  s ię  przy stud­

ni na rynku lwowskim  tradycyjne św ięto Jordanu, t.j. 
św ięcenie Wody w ed łu g  obrządku grecko-katolickiego  
uroczystość miała charakter n arodow y ruski w ystą­
piły w  niej bow iem  organizacje m łodzieży i sltarsze- 
go  społeczeństw a ruskiego. Cerem on j i św ięcen ia  -  
przypatrywały się tłumy publiczności polskiej. U roczy- 
stość  odbyła się  zupełnie sp ok ojn ie . Jednocześnie od ­
była się ceremonja św ięcen ia  w od y  w cerkwi grecko  
-orjentalnej ;przy ul. Franciszkańskiej z udziałem  Ro­
sjan zam ieszkałych w e L w ow ie .

OKupaqa Ruijry.
W IEDEŃ. (A .W .) 20 Z Paryża donoszą, że Pjoin- 

oare konferując wczoraj 7 fr.acuskie.mi przedstaw icie­
lami prasy ośw iadczał, że rząd francuski jest najzu­
pełniej zadow olony z  dotychczasow ego przebiegu ak­
cji w  zagłębiu Ruhry. Zniecierpliw ienie pewnych k ó ł  
francuskich bynajm niej jest nieuzasadnione. Francja  
zajęła Z agłębie aby uzyskać w ęgiel, którego jej N iem ­
cy mjmo zobowiązań nie dostarczały. Należy przv- 
ziiać iż  w pierwszym  diniu zarekwirowano tylko od ’ 3 
d ó  4 tysięcy tonn węgla, w  drugim dniu jednak cyfra 
rekwizycji podniosła  się  już d o  10 tysięcy, w trzecim 
zaś d o  50 tysięcy tonn. O becnie zagłęb ie  produkuje 
d zien n ie  ,300 tysięcy tonn Francja nie zajmie w ęgła  
potrzebnego d la  Zagłębia i N adrenji, ale nie dopuści 
również d o  żadnych dostaw w ęgla dla innych obszfarów 
niem ieckich, dopóki rzfąjd n iem iecki nie okaże ustę­
p liw ości. Przem ysłowcy niem ieccy którzy odmawiają  
dostaw  w ęgla  zóstaną (postawieni przed sąd wojenny.

Zapytany o  stanow isko sojuszników Francji, Poin­
care odpow iedział że jest ono zu p ełn ie  zadawalniają- 
ce. Relgja bez' najmniejszych oznak niechęci stoi . 
w iernie p o  stron ie  Francji. M iędzy Francją a W ło­
chami panuje rów nież zupełna zgoda, Ameryka zaś i 
Angtja n ie myślą jprzfcsZkaidżać Francji w akcji o k u ­
pacyjnej.

Bonar Law m iał oświadczyć, francuskiem u am­
basadorowi w Londynie, że Anglja nie dopuśd żad­
ną miarą d o  'tego, iaby pracz jąj (uchylenie s ię  ę«d w sp ó ł­
działania w  okupacji miały wyniknąć jakiekolw iek  
trudności dla Francji. W tym samym d u c h u  z o s ta ł
poinstruowany angielsk i przedstawiciel komisji nad-
reńskiej, któremu polecono, aby n ie  s p r z e c i w i a ł  kię 
zaprowadzonym przez Francję zarządzeniom na lewym  
brzegu Renu.

0  uniwersytet lwowski.
LWÓW (A.W.) w  re k to ra c ie  Uniwersytetu Ja­

na Kazimierza We L w ow ie odbyła się dzisiaj k o n ­
ferencja z reprezentantami prasy, na której przedsta­
w ił Rektor, Ksiądz Dr. N irajew ski i referent, profe­
sor Dr. Halban rozpaczliwy stan  un(w1ersytetr z 'powo­
du braku lokali do nauki, przjjz co zagrożony jest za­
równo dalszy byt uniwersytetu jakoteż rozwój nauki
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polskiej na tutejszym gruncie . Rąida Ministrów, po­
legając na, ustawie z tin . 30 stycznia 1920 r. powzięła 
jeunom yślnie uchwalę 26 ..lutego 1920 r. przeznacza­
jąca cały kom pleks gmachów byłego sejm u galicyj­
sk ieg o  i W ydziału krajowego na tymczasowe pomiesz­
czenie uniw ersytetu. Sejm uchwałą z dn. 25 lutego 
1921 r  jednom yślnie stw ierdził, że uniwersytetowi 
przysługuje praw o s ta łeg o ,używania gmachów i iwle- 
cWał rząd do  usunięcia przedeW szystkiem i to do  1 
sierpnia 1921 r. wszelkich biur nienąleżących d o  tym ­
czasowego Wydziału Samorządowego, k tóre wraz z, 
W ydziałem Samorządowym zajmowały znaczną część 
ubikacji w Gmachu Sejmowym i W ydziału Krajowe­
go, oraz, do (wyszukania innych pomieszczeń dla (tych 
instytucji celem odjdania uniw ersytetow i reszty gm a­
chów, Tymczasowy wydział samorządowy . jednak jak 
zw lekał, tak zwleka z opróżjnieniem biur i odjmlawia 
oddania n a  użytek uniw ersytetu lokali już zwolnio­
nych przeż usunięcie biur sam orządow ego wydziału 
techniczno - likw idacyjnego, z powodu rozszerzenia 
działania. W rezultacie tak iego  stanu  rzeczy, zaled­
wie czięść katedr rozporządza warunkami jakich n ie­
odzow nie wymaga nowoczesny tryb nauczania. Między 
innem i, bez m ożności pracy dla studentów pozostają 
wszystkie istniejące sem inąrja wydziału teologicznego 
w liczbie 14, 10 seminarjów wydziału praw niczego, 
oraz S innych jeszcze niezorganizowanych, a jednak 
niezbędnych. Dalej 15 sem inarjów j  proseminariów 
Wydziału filozoficznego, oraz 4 now o -powstać mają­
ce i 5 innych, pomieszczonych tymczasowo aż nadto 
n iedostatecznie.

Brak również odpow iednich lokali egzaminacyj­
nych. Bibljotoki podręczne kilku katedr nie mogąc 
służyć ido uiżytku z togo  samego ppwjodń; przeważnie 
■ą zmagaZvtvrwane. Żaden uniwersytet w Polsce nie 
jest skazany na tajcie bytow anie. Senat akademicki, 

hcąc usunąć niebezpieczeństwo Wypływające w  ten 
rposób ® a nauki i żąralzić (groźnemu, położeniu, wy- 
tta ł obszerny mentorjal do rżądu i do  gejmu, dbmaga,- 
jąc Się bc/jżwłoczjneg'? uspniępią przeszkód, co roz­
strzygnie o dalszym różwpju uniw ersytetu. v

Slaika z paskarzaral i drożyzną
WARSZAWA 20, „Kurier" dowiaduje się iż vv| 

państwowych kołach miarodajnych dojrzała już osta­
tecznie myśi powiedzenia (komisarzowi rządu p. Fr* 
Anusrowi. znanemu aw- swej energji stanowiska nad- 
‘ovyczajnejT) komisarza do (Walki z drożyzną.

Kurs marki polskiej od wczoraj 
zaczął si?  poprawiać.

WARSZAWA. 20 N,a konferencji prasow ej pre­
zes dyrekcji P. K, K- PR d r Bigo ppwiedziął, co na­
stępuje: i l ; t i  i

„Spadek katastrofalny .marki niem ieckiej w ostat­
nich'1 dn iach  jest odbiciem w ypadków politycznych Za­
jęcia obszarów Ruhfry i /Kłajpedy, Od 15 b.pi- do 
18 Sb.m. podjniósł się 'kurs dolara, w Berlinie zj 11. 
000 -  na .23.000, — tj. Od ;12,000 m arek niem iec­
kich, czyli przeszło jo {100 procent.

Spadek  ten pociągnął zja pohą i obniżenie (się 
marki polskiej, gdyż w rogie Polsce elementy chciały 
wykorzystać powyższe wydarzenia polityczne na nie­
korzyść opinji o  (Polsce. Pjod wpływem rozpuszczo­
nych' kłamliwych w ieści, spajdiek (marek polskich złą­
czą 1 przybierać n iepokojące jrozmiąry. Od! 15 bum 
d o  18 b.m. kurs dolara poszjedł w górę na wolnym  
rynku z 22.000 n a  Ć38.000, t.j. o 16000 marek p  
czyli o 70 proc. (

Uspokojenie i rozpądek p 0woli uzyskują jednak 
przewagę b a  giełdaclii .polskich, które dótód znajdo­
w ały się p o d  Wpływam fałszywych' wiadomości.

Dzjś już należy stw ierdzić, iż marka polska od­
czepia się o d  m ajki niemieckiej. -W W arszawie spad! 
kufs marki niem ieckiej w ostatnich czterech dniach 
z 2-ch na 135 mkp. podczas gdy w tym samym cza­
sie fw G dańsku  i ,>vl Berlinie kurs marki polskiej po­
szed ł znacznie w górę d.j. z 50 na 74 m arek n ie­
mieckich :ztfL 100 miarek polskich.

P.K.KI1., do k ład a  starań, o J le  to leży w' jej m o­
cy, aby przeciwdziałać (nieuzasadnionemu i jgw alto- 
wnemif spadkowi marki polskiej. Dolar ppiadł już , 
riujś z 38000 jna 30.000, i dalsza jeg o  zn iżk a  jest pew ­
ną. Dlatego należy przestrzec przem ysł i handel oraz 
instytucje kredytow e przed zawieraniem  tranzakcji wa- 
IptoWvdh W czasie obecnej anormalnej haussy wa­
lut, a kupiectw o p rzed 1 ^dopasowywaniem cen towa- 
rów do  obecnego kursu (dolara, zwłaszcza, iż żaden 
przedsiębiorca jńie sprowadził dotąd tow arów  po  o- 
beenych wysokich kursach jdini ostatnich. Podwyższe­
nie Zatem cen towatów: w  obecnej chwili byłoby ka­
rygodnym przejawem.

SI rocznic? powstania styczniowego.
Każdemu polakowi wiadomem jesi. że sto 

kilkadziesiąt lat temu. moskal, prusak, austrjak 
zmówili się, ze sobą. Rzeczypospolitą naszą na­
padli. ostatniego króla polskiego, Stanisława Au 
gusta, wywieźli, kraj rozebrali między siebie, a 
naród cały polski pod swoją władzę jak niewól 
ników zabrali

Naród nasz oczywiście byłby podły, gdyby 
się z jarzm  em—obcem pogodził, to też, jak lylko 
mógł zebrać siły, przez cały czas niewoli — za 
broń, jaką mógł. chwytał i na wroga uderzał. 
Były to powstania nasze — walki narodu o wol­
ność. Pierwsze takie powstanie zerwało się w 
1791 r.. kiedy jeszcze resztki wojska i rządu pol­
skiego były. Od marjca do października wal­
czyliśmy" pod wodzą Kościuszki z moskalem i 
prusakiem,, aż ulegliśmy przemocy. Nie na 
długo. Za granicą ucżyl się Polak żołnierki w 
Legjonach. co razem z Francją  pod jen. Dą­
browskim wałczyły o nowy porządek na świecie
• o wolność narodów—i w r. 1806 powstaje za­
bór pruski. Z pomocą Francji wyzwala się po­
lak z pod pruskiego jarzma i tworzy własne nie­
wielkie państwo Księstwo Warszawskie. W 
trzy lata potem, gdy Księstwo prowadzi wojnę 
z Austrją, powstaje zabór austjacki. a w roku 
1812. gdy wojsko polskie idzie wraz z cesarzem 
Francji Napoleonem na Rosję Litwa.

Czwarte to już powstanie słabe było z po- 
,vodu klęski Napoleona i sprzymierzonego z nim 
Księstwa W arszawskiego; nietylko nie osiągnę­
liśmy powodzenia na Litwie, ale i cale Księstwo 
Warszawskie zajęła dzicz moskiewska. Do daw 
nej niewoli trudno jednak było przyzwyczaić n a ­
ród nasz. co tyle powstań urządził i tyle krwi za 
wolność przelał.. To też na Kongresie w Wied­
niu 1815 r., gdzie porządkowano po wojnach, 
jakie F rancja  i Polska toczyły z m onarcham i ca­
łej prawie. Europy za wolność narodów  i nowe 
p o rz ą d k i na święcie długo myślano co z Polską 
zrobić. Wreszcie uradzono Księstwo W arszaw­

ski e "rozebrać, potem z większej części jego ulwo 
rzyć Królestwo Polskie i na króla dać cara mos­
kiewskiego; m niejszą część jako W. Księstwo Po 
znańskie oddać prusakom, całem u zaś narodowi 
zapewnić wolność języka, praw. narodowych, 
szkoły, sądy i urzędy polskie. Jak dotrzymano 
lego—pamiętamy. I prusak i moskal, austrjak, 
każdy po swojemu, zaczęli uciskać n a s ip rze ra  
biać na moskali i niemców. W królestwie zaś Pol 
skiem car i król Mikołaj odbierał jedno prawo 
po drugiem i gwałcił konstytucję, prześladował 
polaków na każdym kroku. W ywołało to nowe 
powstanie 29 listopada 1830 r. Patrjocii cywil 
ni i kadeci szkoły podchorążych chwycili za bron 
wypędzili, stojące w W arszawie wojsko rosyjskie 
i brata carskiego W. Ks. Konstantego, a w parę 
dni później po stronie tego „Listopadowego Pow 
stania" stanęło wojsko i rząd Królestwa. Zrzu­
cono cara z tronu  polskiego i zaczęto wojnę z 
Rosją. Po długiej wojnie moskal zwyciężył i 
zaczął rządzić po swojemu. W lat 16 po tern w 
1846 r. wybucha s ła b e , powstanie w Galicji. 
1848 w Poznańskiem, 1863 r. w zaborze rosyj 
skim.

To ostatnie powstanie wybuchło w dawnein 
Królestwie Polskicm, nocą z 22 na 23 stycznia 
1863 r., a od miejsca swego wybuchu nazywa 
się styczniowem.

Do pow itania tego nie byliśmy przygotowa 
ni, ho termin jego byl wyznaczony na wiosnę, 
moskale jednak chcieli mu przeszkodzić, zabie­
rając do swego wojska całe masy młodzieży rze­
mieślniczej. która odznaczała się patrjotyzmem. 
Broniąc się przed branką, młodzież ta w liczbie 
paru tysięcy, m ając zaledwie 300 strzelb, a prze­
ważnie uzbrojona w kosy i piki, uderzyła na gar 
nizony moskiewskie pamiętnej nocy styczniowej 
i rozpoczęła powstanie.

A dziwna to była walka.
Z kijem okutym, kosą, lub najwyżej z rewol 

werem szedł cywil do lasu. lam łączył się z in­

nymi i walczył bez nadziei zwycięstwa; k ry ł się 
po lasach, złapany szedł do więzienia i na Sybir.

Na czele powstania stanął tajny, Rząd Na­
rodowy. z palrjotów-spiskowców złożony. Rząd 
ten, ażeby dać siłę powstaniu, równocześnie z 
z jego wybuchem zarządził uwłaszczenie chło­
pów i nadanie bezrolnym, co pójdą do powsta­
nia, gruntowi. Była to na owe czasy największa 
reform a rolną. Chłopi, co dotąd za pańszczyznę 
lub czynsz mieli w dzierżawię grunta szlacheckie 
siali, się ich właścicielami. Wszędzie też ustała 
potwmrna pańszczyzna. Chłopi przestali płacić 
czynsze, a szlachta, posłuszna Rządowi Narodo­
wemu, uznała chłopów za prawowitych gospo­
darzy, za swoich sąsiadów.

Nie poprzestając na tern, Rząd N arodowy 
ogłosił oówność wszystkich obywateli, b ra te r­
stwo narodu polskiego z sąsiadam i Litwą i Rusią 
— organizował powstańców', w oddziały i wezwał 
wszystkie narody Europy do wejrzenia w spra­
wę uciemiężonego narodu naszego przez ty rab ­
ski carat moskiewski.

Powstańcy walczyli krwawo i uparcie. W( 
K aliskiem ina Białej Rusi, w Krakow-skiem, S an­
domierskiem, na Smoleńszczyźnie, w Płockiem 
i na Podlasiu, gdzie powstanie najdłużej prze­
trw ało—boć dopiero w 1865 roku ostatni dowód 
ca, ks. Brzózka, został przez Moskali schwy­
tany w- Lubelskiem, na Żmudzi i Litwie, na 
Chełmszezyźnie, Ukrainie i Wołyniu wrrzały bo­
je uparte, a w nich lała się krew. polska i mos- 
kieswska obficie. Wszystkie warstwy Narodu, 
wszystkie dzielnice polskie płaciły krw aw ą da­
ninę. Co najdzielniejsi oficerowie polacy ze 
wszystkich arm ji pospieszyli na plac boju.

Cały naród dał powstaniu swoich synów, 
wszyscy czuli, że trzeba w ytrw ać w walce na 
całej przestrzeni ziem polskich. Od Kresławki 
pod Dynaburgiem, Hory-Horek w Mohilowskiej 
gubernji. Podberezia w Mińszczyźnie, Hrebenki 
i Borodzianki w Kijowszczyźnie, wszystko to da­
leko poza dzisiejszą wschodnią granicą, aż po 
ówczesną granicę pruską i austrjacką, zaległy po 
bojowiska powstańcze. Zabory pruski i austrjac 
ki dały powstaniu ochotnika, broń i pieniądze. 
Zbratały się w szystkie dzielnice i narodowości. 
Na Żmudzi w oddziałach powstańczych komen 
da brzm iała litewska, na W ołyniu w partji Ró­
ży ck i ego ukraińska.

1 lak przez 18 miesięcy, bo od stycznia 
1863 do lipca 1864 roku, garść gotowych na 
śmierć, źle uzbrojonych powstańcowi walczyła z 
400-tysięczną świetnie uzbrojoną arm ją moskiew 
ską, której dopomagali niemcy i austrjacy. Sto­
czono około 1,100 bitew i potyczek. Dwradzieścia- 
kilka tysięcy poległych, tylko 6,300 niespełna jen 
ców świadczy, że powstańcy dzielnie się bili. 
Szereg miasteczek i wsi, przez moskali spalonych 
50 tysięcy przeszło więźniów i wygnańców, mi- 
ljon przeszło morgów’ ziemi polakom przez rząd 
zabranej i m iljony kontrybucji, na ludność nało­
żonej — to była zemsta m oskala nad narodem, 
co o (należną sobie wolność walczył.

Siły powrstania jednak osłabły. Moskal p 
wszystką m oc dla jego zgniecenia wytężał, a za­
powiedziana przez cesarza F rancji i innych po­
moc nie nadchodziła. Car, sprzymierzywszy się 
bliżej z królem pruskim  i austrjackim  cesarzem, 
nie bał się. teraz pomocy dla Polski i wysyłał co­
raz to dziksze rozkazy, coraz to mocniejsze w oj­
ska do ziem polskich. Wreszcie pod naporem 
przeważnych sił wroga, gdy pomoc państw, in­
nych zawiodła — powTstanie latem 1864 r. upadło

Mimo swej klęski w polu powstanie to jed­
nak wiele narodowi dało.

Dało ono przedewszystkiem ziemię chłopu 
polskiemu—bo car moskiewski musiał uwłasz­
czenie. przez Rząd Narodowy dokonane, swemi 
ukazami potwierdzić.

Dało Narodowi nakaz, że choćby ginąć przy 
•szło. kąjdany rwać winien i walczyć o wolność. 
Wszystkim zaś innym narodom zadokumentowa­
ło, ze Polska, zgnieciona przez trzy mocarstwa 
dobrowolnie pod jarzm o nie idzie i o n i e p o d l e  
głość zawrsze walczyć będzie.

Powstaniec—to był żołnierz narodu w nie­
woli. Szedł w bój, wralćzył i ginął, bo mu tak ka 
zały święte hasła, co i dziś ze sztandaraów. na 
szych głoszą: „H onor i Ojczyzna!“

P O L E O A :
Stare e to  wgjimkit i fr a n ta , witki i litiery Bafflwstagi, koniaki i ramy s l »  T o w a r y

Ceny niskie. HTObsługa szybka i akuratna.
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List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta)

Katowice w styczniu.
Niedziehr ubiegła minęła w przyznanej Niem­

com części G. Śląska, podobnie jak i w Nieni 
czech całych, pod znakiem żałoby z powodu rzc 
kornego gwałtu i krzywdy, jaką, Niemcom wy­
rządzili Francuzi, zajm ując zagłębie Ruhry. Na 
Śląsku niemieckim owa „żałoba*' była tem ,,efek 
Lowniejszą**, że w tym kraju  polskim, w. któ­
rym obecnie znowu rządzą niepodzielnie elemen 
ty szowinistyczno-niemieckic, z szczególną sta­
rannością śledzi się usposobienie każdego miesz­
kańca i biada temu, kto by na dany z góry rozkaz 
okazywania naprzykład „żałoby", tego rozkazu 
nie u słuchał: wystarczyłoby to aby -choćby 
zresztą był najpatrjotyczniejszym  w świecie 
Niemcem, na zawsze uzyskał piętno „zdrajcy 
ojczyzny niemieckiej" lub „agitatora wszeeh- 
polskiego**.,

Nic więc dziwnego, że w takich warunkach 
i pod takim naciskiem „żałoba*1 niemiecka na 
Śląsku wypadła według rozkazu nadzwyczaj 
„podniośle**. Wszędzie bito we dzwony, w ko­
ściołach ewangelickich na rozkaz synodu odby­
ty się nabożeństwa żałobne z odpowiedniemi ka­
zaniami, a do ludności katolickiej wydał biskup 
wrocławski kardynał Bertram nawet osobny 
List pasterski z okazji u traty  zagłębia Ruhry. 
Popołudniu wszędzie odbyły się wiece protes­
tujące oczywiście [>od opieką uzbrojonych band 
wszechniemieckich. Aby komedji żałoby nadać 
pewną cechę tragicznej farsy, zakazano nawet 
wszystkich przedstawień w teatrach i zabaw pu 
blieznych.

No nagrzeszyli się Niemcy i nabroili do­
syć, i trochę pokuty im nie zaszkodzi. Tylko że 
ich pokuta i „żałoba** nie w ydają się być szcze­
rymi. Z niemieckiej części Śląska nadchodzą 
alarm ujące wieścii o wielkich zbrojnych przy­
gotowaniach tajnych organizacji nacjonalistycz 
nych. zwróconych narazić niewiadomo przeciw 
komu; jedni twierdzą w związku pogłoskami 
o rzekomym współudziale Polski w sanksjach. 
że przygotowania te mają na celu odparcie ata­
ku polskiego, drudzy zaś, że chodzi o obalenie 
republikańskiego ustroju w Niemczech i przy­
wróceń i e mon a rch j i.

/>  przygotowania takie są w toku, potwier 
dza wczorajszy niemiecki „Oberschl. Kurier**, 
wychodzący Król. Hucie, który zaznacza m. in.. 
że niemiecka część G. Śląska od niejakiegoś cza­
su stała się centralą zbro jnej organizacji wszech 
niemieckiej, rozpowszechnionej już w całych 
Niemczech,. Tutaj schodzą się wszystkie nici. 
stąd wychodzą rozkazy. Z całych Niemiec zjeż 
dżają na G. Śląsk młodzi ludzie, pozostający bez 
za jęcia i nie mający nic do stracenia, aby wsią-

Pogrom Kalisza w r. 1914
podług zeznań naocznych świadków.
9  (Tłomaczenie z rosyjskiego).

-  -

Dentysta Abkin. gdy skończyła się strzela­
nina. usłyszał z domu Szczecińskiego w Głów 
nytn Rynku wołanie o pomoc. Gdy wszedł do 
tego domu znalazł w sieni trup młodego ’czło­
wieka ubranego dostatnio z przestrzeloną p ier­
sią; schody były zalane krwią, na pierwszem 
piętrze leżał znajom a świadka młoda dziewczyna 
Sejfe z przestrzeloną głową, w mieszkaniu zna­
lazł zabitą jej matkę i roczne dziecko, z roz- 
miażdżoną głową. Oprócz tego w tern mieszka­
niu znąjdowałó się jeszcze kilka trupów, ludzi 
którzy się tam ukryli przed niemcami podczas 
strzelaniny.

Ze słów Szczecińskiego, opowiada świadek 
Szlumper. że podczas strzelaniny z kulomiotów 
na rogu W rocławskiej i Rynku oficerowie i żoł­
nierze niemieccy rozbili drzwi frontowe od jego 
domu i zabili tam ukrytych 15 osób, przeważnie 
kobiety i dzieci. Jedyną która ocalała była u- 
ezennica gimnazjum Estera Sejfe, która, gdy po 
zabiciu matki, siostry i brata, prosiła niemców o 
darowanie jej życia, została postrzeloną w oko 
i zemdlona upadła, co jej uratowało życie.

pić tutaj do owej tajnej organizacji, która daje 
im dobre utrzym anie i dobry żołd.

W miastach, jak Gliwice, Bytom. Zabrze, 
Król Huta i Racibórz całe bandy tych mło­
dych lu d ja ii i (późnego rodzaju szumowin co chwi­
la dem onstracyjnie przeciągają przez ulice, śpie­
wając „Deutschland fiber alios" i „Die Wach! 
am Rhein“. -

Prasa polska zaś donosi <> licznych wypad­
kach terroru , stosowanego przez te bandy na 
ludności polskiej. Znamiennem jest. że i policja 
niemiecka i pewna część urzędników, państwo­
wych solidaryzuje się, z działalnością orgeszow- 
ców

W Bytomiu zaszedł przed kilku dniami wy­
padek, że urzędnik policyjny zdarł orzełka pol­
skiego z czapkii pewnemu urzędnikowi kolejo­
wemu, który był w służbie i pociąg swój zapro­
wadził z Katowic do Bytomia Orzełka rzucił 
bohater teutoński daleko od siebie a czapkę, stra 
to wal nogami. Widać, jak  już sam widok m ar­
twej oznaki polskiej niektórych Niemców przy­
prawia o pasję. W Kielczy, na Śląsku Opolskim 
napadła banda orgeszowców na pewnego Polaka 
urzędnika wojewódzkiego, który, bawił w Kiel­
czy u swych krewnych i właśnie wracał z ko­
ścioła. Dano do niego około 10 strzałów re­
wolwerowych. na szczęście raniąc go tylko lekko

Z. lakierni niebezpieczeństwami połączone 
jest choćby tylko samo ukazanie się Polaka po 
tamtej stronie, i nie dziw, że w takich w arunkach 
tamtejsza ludność polska wystrzega się każdego 
zbyt głównego przyznawania się do polskości.

Po krotce poruszę jeszcze iklka wydarzeń z 
ubiegłego tygodnia, których pominąć nie mogę...

Na jednem /. ostatnich swych posiedzeń 
Sejm śląski przyjął ustawę o 300-krotnej pod­
wyżce' czynszu mieszkaniowego.

W sprawach specyficznie narodowych, w 
których chodzi, o zaznaczenie n. p. polskości 
Sląsica X.P.R. w Sejmie śląskim zazwyczaj idzie 
razem z Blokiem Nar. Korfantego. Ostatnio 
np. głosami „Bloku'* i N.P.R. upadły różne wnio 
ski niemieckie, jak  naprzykł. wniosek o dopusz­
czenie języka niemieckiego w różnych czynno­
ściach urzędowych W tych wypadkach soćja- 
liści polscy zazwyczaj głosowali razem z Niem­
cami'.. ^

Wielkie nieszczęście wydarzyło się przed 
kilku dniami w kopalni „Abwehr** w Mikulczy- 
cach pod Zabrzem (w niem. części G. Śląska). 
Nastąpiła tam eksplozja m ałej lokomotywy ben­
zolowej i w momencie stanął w płomieniach ca­
ły ganek. Zajęci w tym rewirze gó rn icy - p ra­
wie wszyscy Polacy i ludzie żonaci odcięci zos­
tali od świata, gdyż przez palący się ganek ja ­
ko jedyne wy jście nie mogli się dostać/na po­
wierzchnię. Niewątpliwie zginęli wszyscy ^ w 
liczbie 15. Ognia dotąd nie ugaszono. Wina 
spada na zarząd kopalni, gdyż urządzenie ganku 
nie odpowiadało przepisom.

Następnie niemcy udali sTę do pozostałych' 
mieszkań, skąd wyprowadzono wszystkich na 
ulicę, a między innymi córkę Szczecińskiego i ran 
nogo w nogę jej 13-let niego brata. Jeden tylko 
Szczeciński ocalał, ukryty w piwnicy.

Znanych w Kaliszu starców Kona i Kapłana 
syna tego ostatniego zmuszono do odniesienia za­
bitych żołnierzy do obozu Preuskeća. znajdujące 
go się o dwie wiorsty za miastem, gdzie Preusker 
powiedział do nich; „VVyjście zabili moich żoł­
nierzy i za to musicie zginąć i rozkazał natych­
miast w swej obecności wszystkich trzech roz­
strzelać.

Sanitarjusz Uebioda powiedział doktorowi 
Dreszerowi, że przy zbieraniu trupów zauważył, 
że wszyscy mieszkańcy domu Szczecińskiego zo­
stali zabici nic wyłączając kobiet dzieci 1 że u je­
dnego z dzieci odrąbano czaszkę z głowy.

l en sam los spotkał mieszkańców domu Ka­
płana o ozem  opowiadał adw. S zym ań sk iem u  
stróż od Kindlera.

Powyższe fakty potwierdzili Bukowińskie­
mu sanitarjusze Piotrow ski i Wągrów ski. Swiad. 
Zuprański zeznał że również zabici zostali wszy­
scy mieszkańcy domu Rotha.

Swiad. Gołąbek stwierdził, że jego zn a jo 
mych zginęli. Ueizer Kon wraz z synami Fel i k- 
sem i Jakubem, rabin M orgenstern i,Stejn

Dr. Dreszer zeznał, że w dniu tym dostarczo 
no do szpitala św. Trójcy, około IB osób ra n ­
nych. wśród których znajdował się właściciel 
m ydłam i Jaw tiiu d i* r. którego rawioko Wutjt w*

0  ile bowiem używa się lokomotyw benzo­
lowych, ganki powinny być om urow ane beto 
nem, aby się nie, zajęły od ognia.

Zastrejkował zespół artystów  teatru  polskie 
go w Katowicach. Żądają podwyższenia pobo­
rów Podobno artyści w. Katowicach opłaca­
ni są najgorzej w całej Polsce. Ze względu na 
zadania kulturalne teatru polskiego, jakie mą 
do spełnienia na G. Śląsku, żałować należy, że 
dyrekcja dopuściła do strajku.

W kołach społecznych i politycznych śląs­
kich powstała dyskusja na temat założenia wo­
jewódzkiego banku śląskiego na wzór Polskiej 
Kraj. Kasy pożyczk lub banków państwa w 
innych Krajach.

W Katowicach, podobnie jak w Król. Hucie 
powstaje uniw ersytet ludowy z 24 działami, z 
których wymieniam następujące. Apologetyka. 
historja powsz., h istorja słowian, literatura pow. 
literatura polska, fizyka, rysunki, języki polski, 
francuski, angielski, ekonom ja społeczna, p ra­
wo, sztuka, w. Polsce itd. W ykładać będą po­
ważne siły miejscowe, jak wicepr. sądu Ap. Sta­
rek, dyr. girnn. Wolff, ks, dr. Wilczewski, profe­
sorowie : Czernichowski. Steuer, Ligoń i in.

ftDEKSY PAJĄK '

Ostrzeżenie przed prywatnymi w it a n i  
in iaw lajttynf w Polsce na wyjazd la  

Francji.
„Polonia" p&ryśka Ifonosi: •
Zgłosił jsię do „Polohii** p~ W. S„ który * 7 to­

warzyszami wybrał się fcló Francji, zwabiony obietnicą 
natychmiastowej a doskonałej posady prze* niesumien­
nego agenta, niejakiego Edwarda Richtera i nazwisko 
pawdopodobnje zmyślone).

Według pohjżsąego smutnego doświadczeń itup. W. 
S. i je®o towarzyscy, rola owego agenta była nastę­
pująca.

W Polsce ułatwił im wyrobienie paszportów-, na­
mówił do wymycia się wszystkiego, byle zebrać jak- 
najwięcej gotówki, a potem opiekował się podróżny­
mi w dlrodźe. Przybywszy na granicę francuską, za­
brał kwity bagażowe, oraz Całą gotówkę, pod pozorem 
że podczas rewizji celnej zabierają wszystkie penią- 
dzie emigrantom, poczerri ulotnił się, jak było łatwo do 
przewidzenia.

Według opowiadam i a p, W. takich agentów f a ­
suje w Polsce niemało.

W rlianym wypadku łatwowierność p. W. SL i 
jego towarżysży ponosi część winy, niemniej należy !t>> 
s t r z e d *  Rodaków w kraju przed podobnemi h jen am i 
emigracyjnemu.

Na natychmiastową pracę mogą bowiem liczyć je­
dynie ‘gdhmicy i rolnicy (na razie), angażowani w biu­
rach werbunkowych zostających pod k o n tro la  rządu 
(w Oświęcimiu i Poznaniu).

Kto się zjdlaje na łaskę aigentów w rodzaju takie­
go Edwarda Richtera, naraża się niechybnie na.los, 
taki spotkaj1 p. W . gsą i jego towarzyscy.

Pisma krajowe prosimy o przeTiruko'Vauie mniej. 
sjtego ostrzeżenia.

IwMjrz, gdy szedł ulicą. Raniony padł na zieriiię 
niemcy zaś przechodząc koło niego dali doń jesz­
cze kilka strzałów, od których K indler otrzymał 
rany na piersiach i rękach. Kindler pominió. ło 
wyzdrowiał

Pomiędzy trupam i cywilnych teżah trupy 
żołnierzy saskich, ich broń i tornistry.

Szczególniej wtedy ucierpieli włościanie, 
którzy przyjechali na targ do Kalisza. Około do­
mu Pułaskiego na ulicy Warszawskiej na prze­
strzeni 300 do 400 kroków leżało 18 trupów i 
9 koni zabitych. Wśród zabitych' były dwie m a­
łe dziewczynki. Trupów niemcy nie pozwolili 
zabierać, polano je tylko wapnem, a dopiero po 
kilku dniach Zezwolono na pochowanie we współ 
nynt grobie około domu gubernatora ob ecn ie  
gmach starostwa).

Pietrzak zauważył wśród trupów na ulicy 
Stawiszyńskiej, trupa woźnicy, a przed domem 
Michla leżał trup  starszej żydówki.

Urzędnik M agistratu Olszewski na Stawi­
szyńskiej, Babinej, i W arszawskiej naliczył 10 
trupów, na Stawiszyńskiej leżały dorosła kobieta 
i 12-letnia dziewczynka,

Szybv we wszystkich domach były postrze­
lane, na ulicach zaś leżały m asy  wystrzelonych 
ładunków. Stejn naliczył 30 trupów.

Sidler o k o ło  ta rg u , widział leżąca w krw i 
kobietę, z małem dzieckiem, na ulicy- Nowej *2 
trupy dziewczyn, które zdaje się przed zabiciem 
uległy zgwałceniu. ; . J
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Bieda u włościjan
Nauczyciele Kaliscy szkół powszechnych  

m ają otrzymać z lasów miejskie!) po zniżonej 
scenie drzewo opałowe. Drzewo to zostało przy 
dzielone im jeszcze w m-cu październiku ub. r. 
lecz niestety dotychczas pomimo już śnieżnej 
zimy, nauczyciele nie mogą napalić sobie w pić  
-Cu, bo drzewa nie otrzymali. Cóż okazuje się: 
Okoliczni z lasami miejskimi włościanie wsi 
Ostrów-Kaliski. Pieczyska i in. słuchać nie chcą 
o zwózce drzewa z Pieczysk do Kalisza. Zarząd 
lasów ofiarował kmiotkom za przewiezienie 15 
metrów drzewa 6 i więcej metrów drzewa gra­
bs, lecz gospodarze i drzewa nie chcą i wozić go 
oii chcą. Przedstawiciel W ydziału Gospodar­
czego Magistratu udał się wtedy do wójta gminy 
Kalisz, zamieszkałego we w si Dobrzeć Wielki 
i. takąż propozycją, będąc w tym przekonaniu, 
u  okoliczni Kaliscy gospodarze, nie mając pod 
b ikiem lasów’, chętnie pojadą po drzewo, by 
/.dobyć w ten sposób gratis dla siebie \ drzewa, 
b go tak dziś drogiego opału, lecz ku zdziwieniu 
otrzymał odpowiedź, że jechać do lasu po drze 
w/j nie opłaci się. a kto z gospodarzy potrzebu­
je to kupi sobie drzewa z Kalisza.

Naturalnie nic w tern dziwnego, bo „marczy 
a V ó \ v "  w  komorach nie brak. a że nauczycie 

m zim no—to c o  to może obchodzić pana kmiot 
Ra. Jego obchodzą tylko wtorki i piątki i śrubo
wanie cen na zboże, masło, jaja itp.

KRONIKA.
b a t : a r t y ł e r  y  j s k i .

Jak się dowiadujemy korpus oficerski 25 
j f  a, p., stacjonującego w' Kaliszu, organizuje w 
dn 3 lutego br. wielki bal w sali Stow'. Rzemieśl 
ników Chrześcijańskich. Zaproszenia wkrótce 
nedą rozsyłane.

WALUTY ZAGRANICZNE SPADAJĄ, 
tak donosi dzisiejsza depesza z Warszawy. Do- 

+>' u- za który w czwartek wieczorem żądano w 
Kaliszu 40,000 marek, spadł do 24,000 m. Za­
pytujemy się czy rolnicy, którzy cenę swych pro 
duktów, stosuję do kursu dolara zniżą ceny zbo­
ża i czy chleb wskutek tego stanieje. Tym cza 
sem wr sobotę mleko zdrożało ponownie o 100 
«nk na litrze.

— OSOBISTE
Bawi w Kaliszu ks. pastor Z. Michelis z 

Warszawy, który’ w niedzielę, 21 bm., odprawił 
w miejscowym kościele ewangelickim nabożeń­
stwo w języku polskim.

U,
ZE STRAŻY OGNIOWEJ 

Zebranie sztabu pełnego Straży ogniowej
aliskiej odbędzie się w  poniedziałek, 22 bm., 

iiodz. 7 wiecz., w sali strażackiej
SPROSTOWANIE.

* Nieszczęśliwy wypadek, jakiemu uległ refe­
rent starostwa p. Rędziejewski, jak się dowiadu 

Jjemy miał przebieg inny, niż podany w  sobotnim  
numerze „Gazety Kaliskiej11.

P. Rędziejewski przechodząc z jednego po 
ifcoju do drugiego poślizgnął się na podłodze i 

padł lak nieszczęśliwie, że w ywichnął trzy pałce 
u lewej ręki. Po opatrunku i sprostowaniu rę­
ki w szpitalu św. Trójcy p. R. powrócił do pra­
cy i pełni w  dalszym ciągu swa- obowiązki służ- 

*bowe.
— KONCERT „TRIO WIŁKOMIRSKICH.11

W sobotę 20 stycznia 1923 r. w sali Towarzystwa 
izyeZnego odbędzie się koncert muzyki kameralnej 
'io Wiłkomirskich4' z fiidziałem Dyrektora Alfre- 

d Wiłkomirskiego W programie Bethowen, Schu­
mann Czaikdwlski. początek punktualnie o gfodż. SG' 
■wiecz, •

Bjlety są do inabycia w cukierni pana Mayera, a 
w dzień koncertu (przy wejściu na salę.

ROZWYDRZENIE SIE CHŁOPOW.
W piątek na ul. Dobrzeckiej miał miejsce 

fakt bardzo charakterystyczny dla obecnych sto 
unków. panujących między miastem a wsią.

Pewien chłop ze wsi Dobrca wiózł do domu 
na wozie materac. Tak, teraz nasi poczciwi 
kmiotkowie zwykli sypiać już na materacach, 

 ̂ sprawa jednak nie w tein, niech by -naw et sy 
pialii na materacach, nic to nikomu n ie p r z e -  

I szkadza. Ale tą samą ulicą w iózł na lichym  
i w ózkuswój z trudem zdobyty, centnar w7ęgla wy- 
j nędzniały kaliski wyrobnik. Jaśnie chłop z 
swym  wozem zawradził o maleńki lichy kaliski 
wózeczek i rozbił go naturalnie na drzazgi. 1 tu­
taj zaczął się dopiero dramat. Na skromną u- 
wagę pokrzywdzonego robotnika trzeba jechać 
ostrożniej, jaśnie ch łop  schw ycił bat, zlazł z wo-

 GAMETĄ KALISKA 21 .stycznia 1923 roku
«.

za i dalej do robotnika... Pr żytem się nic obe­
szło bez w ym ysłu od „z głodu zdychających ły 
ków ‘ „draniów" i „cherlaków”.. Nie wiem jak 
by się skończyła ta awantura, prawdopodobnie 
biedny wyrobnik podzielił by los swojego w óz­
ka żeby nie... interwencja kumoszek W su­
kurs pokrzywdzonemu robotnikowi zbiegło się 
z dziesięć tuzinów- kobiet i dalej do chłopa. Chłop 
już w strachu dał się potulnie zaaresztować ko­
bietom. które z tryum fem  zaprowadziły go do 
policjanta, by ten spisał stosowny protokół.

In cyd en s jeden  z w ielu  n iestety  aż nadto  
eh  arak te ry s ty ezn y .

WIEC SPRAWOZDAWCZY N- P  R
W niedzielę dn. 21 b.m . w Sali Tow. Muzyczneg*o

0 godzinie U/2 pja poł. odbędzie się wiec sprawozdaw­
czy ipdsła łódzkiego jN.P R. pana Michalaka.

M łNlAjURE.
W dn. 23 b.m. miejscowe Koło Polek organizu­

je wieczór myZykalno-wokalny pod nazwą „Miniaturę" 
Całkowity dochód z Itej imprezy przeznaczony jest na 
6 uczmi. których K oło ąitrzyniuje i kształci w miej­
scowych szkołach. W programie m,. in. jażz-band, 
śpiew, deklamacje, tańce sceniczne i wiele innych 
atrakcji, udział Żaś wezmą wybitne siły, uproszone 
przez Koło Polek. Jak się dowiadujemy w wieczo­
rze tym Weźmie także t udział znana autorka i pu­
blicystka p. Iwańska z Poznania. Niewielka ilość b i­
letów, jaka się jeszjcZe pozostałą, jest db nabycia w  Cu­
kierni p. Mayera.

-  FRUWAJĄCY SAMOCHGD.
Już od kjłku dni budzi zainteresowanie tytuł 

rekłamj' i nazwy obrazu w którym udział przyjmuje / 
słynny i znany już w Kaliszu ze swych karkołom­
nych przygód p. Harry Peel. 1 naprawdę mówiąc, 
obraz jest bardzo piękny i  bardzo zajmujący 'może 
trochę fantastyczny, lecz 'nie możemy przy tej okazji 
przemilczeć, iż kino „Miraż44 (po powrocie p. Kowal­
skiego, może się pochwalić pięknym kwartetem, któ­
ry przez pełnych dw ie godziny, nadzwyczaj uprzyjem­
ni i chwilę widzom, wygrywając najnowsze bostony 
tango i fox-trotty.

Jak nas informują ,od poniedziałku w chodzi na 
ekran piękny dramat p.t. „Żelazna pięść4’ ze słynnym 
Sasonio - Albertinim.

SpREJK WOZNICGW.
W dniu WcziorajsZym tj . U) bm. wybuchł w Ka­

liszu śtrejk woźniców i stangretów. Zastrejkowało 
ógólem około, 90 (osób. Na ul. jfobrzeckiej strejku- 
jący usiłowali Wczoraj Zatrzymać jadące wozy cięża­
row e z (mąką i dopiero interwencja policji temu za­
pobiegła. Strejk ,m.a podltoże ekonomiczne i pod w ie­
czór, wobec przyjęcia przez niektórych przedfsiębiorców 
nowych warunków płac część strejkujących przystąpi­
ła d o  pracy.

-  PIJANY DOROŻKARZ.
W dhiu wczorajszym t.j. 19 b.m. około godz 9 

rarto komisarz Policji państw, p. GrZywak, przecho- 
dźąc ulicą Wrocławską, Zauważył na rogu Al. Józefiny 
zupełnie pijanego dorożkarza, powożącego dorożką 
Nr. 3 Zawezwany [posterunkowy wsadził idorożka- 
rzia d o  tejże dorożki, sam Zaś wsiadł na kozioł i 
odwiózł (go do Komisarjątu, gdzie Woźnicę, jak 
okazało Konstantego MarsZyka, zamieszkałego przy 
ul. N ow y Świat Nr. 64, wsadzono do aresztu, dorożkę 
zaś Wydano Właścicielowi, którą się pb nią Zgłosił.

NA GORĄCYM UCZYNKU.
Robotnika nidam i przy ul. Polnej N r- 12 Sta­

nisława Kosia, zamieszkałego iprzy ul. Górnej schwy­
tano ;na kradzieży oliwy w  tejże fabryce. Skradzioną 
oliwę policja odebrała.

-  FATALNY WYPADEK.
W dn. 18 b.m. przejeżdżał ulicą Towarową wóz 

powożony prżeż Franciszka Bogacza z Pleszewa. . 
Nagle jeden Ą k on i 'kopnął w brzuch przechodzącą 
tamże 20 letnią Marjannę Ciszewską, od  którego to. 
kopnięcia ta ostatnia upadła i Zemdlała. PosZwan ko­
waną odw ieziono do szpitala (Sw. Trójcy, Bogacza 
zaś odprowadzono do (Komisarjatu

-  M!£A WIZYTA.
Niejaki Józfef RycMewski, zamieszkały w £odzi 

zameldow ał W Komisarjacie policji państw., ze będąc 
w  odwiedzinach u Jana Mikoszewskiego, ul. Lipowa, 
dom własny postał napafdnięty przez jego zięcia Ka­
zimierza Andrzejewskiego, mieszkańca wsi Rypinek, 
pobity, a następnie okradziony nu sumę 500.000 imk.

-  UKARANI ZA OPILSTWO.
Na ostatnim posiedzeniu komisji karnej przy Sta­

rostwie- kaliskim dostały- ukarane .44 o sob y  Za n ie­
przestrzeganie przepisów o  zakazie alkoholu. 15 o- 
sób zostało ukaranych na areiszt od  dni 3 do 1 mie­
siąca, poziostałe zaś na grzywny od 3000 mk. do 5. 
50.000 mk.

-  ZA BRAK CENNIKÓW.
Za brak cenników jw sklepach zostali skazani: 

Jan Kowalczuk na 5.000 mk. grźywny, Sieradzki Józef
1 Unisław Marjan po 100.000 mk. grzywny.

-  GROZNY POŻAR.
W nocy z Hln. 11 na 12 b.m. o godz. 12 wybuchł 

pożar W’ , Zabudowaniach, .należących do Stanisława 
Nieruchaj' zamieszkałego w e Iwsi Stara Huta, gminy 
Złoczew, poW. Sieradzkiego, Pożar wynikł skutkiem 
podpalenia przeZ niewiadomych sprawców. Pastwą o-

gnia padły: stodoła ae •zbożem, obora, szopa oraz *2 
cielęta. Odi tego pożarni Napaliły się jesZcze dw ie  
sąsiedlnie zagrody, a mianowicie Marjanny Nieru. - 
chaj, której spaliła się,’stodioła, obora dom mieszkal­
ny i szjopa pod jednym dachem, 10 kur i wszystkie 
sptzęty dom ow e i jparZędyJa goBjpodarcze oraz l oma- 
sza Kowalczyka,, któremu spaliła s ię  stodóła. Ogól­
ne straty w ynikłe wskutek tego pożaru przekracza­
ją 30 miljonów marek, spalone zaś zabudowania .ubez­
pieczone były tylko na sumę 52.630 mk. W sprawie 
.tego podpalenia policja prowadzi energiczne docho­
dzenie. -' :

ZE S“PRAW MIEJSKICH..
Dowiadujemy się, że Magistrat m. Kalisza wydzier­

żawił w  drodze licytacji ogród pomologiczny miejski 
p.p. Kubasiakowi, kupcowi kaliskiemu. Mi koła jczykł * 
wi za sumę 1,683,000 mk. ha rok j den.

Oczywiście trudno przypuszczać, aby owoce by­
ły w  tym roku tanie po takiej ćhazardownej licytacji

Słyszeliśmy też, że Magistrat ma w projekcie bu­
dowę nowego mostu w parku miejskim, zamieniając 
nim istniejący prywatny prom, Most ten podobno 
będzie typu chińskiego. Również ma być przerobiony 
most kamienny (przy domu p. Wejgta) w ten spo­
sób. że je/jdin i a ma zająć całą szerokość mostu, a dla 
przejścia publiczności mają być dobudowane boki. 
Podobny projekt najzupełniej odpowiada potrzebie, 
gdyż istotnie jezdnia jest |zsa wąpk!a i Kizęsto bywa nie­
bezpieczeństwo, że przechodzeń może dostać dYszlcm <w 
bok lub być zaczepiony orczykiem.

-  ZIMA.
Go kilku dni Kalisz (spowity jest całulnem śniegu, 

Ziaczęła się w ięc zima. Na szczęścić jednak siln iej­
szych mrozów jeszcze bierna i ma się  'Wrażenie, że w 
naikrótszfym czasie nastąpi znowu odjwilż, no i po­
łączone z nią zwłaszcza w Kaliszu błotko, leżeli ject 
nak ta przlepoWiedlnia' się spełni, to w fecie w tym 
roku igrożi wprost katastrofalny brak lod'i, gdyż  fabry­
ki sztucznego lodju) Kalisz n ie  posiada. N ie male- • 
ży zapominać, że że względów sanitarnych lód jest 
w łecje nieodz/oWny, nie mówiąc już o wielu przy­
smakach kulinarnych, bez których* trZeba się będzie 
obejść.

NOTATKI LITERACKIE.
Czcigodni Polacy, książka przez Aleksandra Swię-., 

łochowskiego napisana (wydąna prztz księgarnie Pe- 
rzyński, Niklewicz i .S-ka) jest znakomita czytanką  
dla wszystkich młodych Polaków si Pjolek, których 
interesuje w ielkość i chwała ojczyzny. Książka po­
daje 31 życiorysów Wielkich mężów Polski, wielkich 
czynami i  charakterem. Szczególnie jw naszych cza­
sach powszechnego zniechęcenia s ię  i obniżenia po­
ziomu charakterów takie piękne Zwierciadło życia i 
czynów łudź; (wyższych jest niepospolicie pożyteczne-

Jakież piękne uczucia budzi np. wspomnienie o  
Bolesławie Chrobrym, hetmanie Chodkiewiczu, St. Sta­
szicu! N ie  w gorsze patrzeć Winna dusza ludzka, ale 
w  JepsZe, ku Wyżynom jdźynu i m ys i! A zważywszy, 
że rzeczy te pisał pisarz tak wielkiego talentu, zasług 
obywatelskich i doświadczenia, jakich jest sędziwy Al. 
Świętochowski, możemy być pewni, że książka jest 
posiewem modnego i zdrowego ziarna.

W książce Znajdujemy podobizny wszystkich Po­
lek i Polaków, których życiorysy pedano.

N A D E S Ł A N E .  ____ _
W gazetce „Głos Kaliski" w Nr. 2 umiesz­

czony został paszkwil pod adresem moim, pod 
tytułem „Mądre rady p. Dybka". Chociaż z  
paszkwilu tego Redaktor skorzystał, bo miął 
czem zapełnić łam y swej gazetki, Jecz nie 
zgadza się to  z prawdą, przeto prosiłbym Szan. 
Redakcję o  sprostowanie. Rzecz miała się tak. 
zgłosił się do Urzędu gm. Kalisz p. Czarnojan- 
czyk z Ogrodów nie z żadną prośbą o prolon­
gatę składki ogniowej, bo jej nie potrzebuje, a 
z wielkiemi pretensjami do gminy, że lokatorzy 
jego płacą mu komorne podług ustawy sejm o­
wej i że gmina nie pomaga mu tło usunięcia ich. 
pomimo, że na ich miejsce ma lepszych którzy 
mi byli zakałą w gminie, a jemu zapłaciliby dale 
ko więcej komornego i dla tego też składki ognio  
wej płacić nie myśli, przytem wyklinając na o- 
chrony lokatorów i  na porządki wr Polsce, na 
co zwróciłem  mu uwagę, że tak m ów ić mu nie 
•wolno, a skoro mu się nie podobają porządki w, 
Polsce i ochrona lokatorów, io niech sprzeda 
dom i wyjedzie tam, gdzie tej ochrony niema. ’A* 
więc chciałem objaśnić p. Redaktora tej gazetki, 
bo jak sam twierdzi w owem paszkwilu, że my 
śli przez wypowiedzenie tych słów nie zrozu­
miał. że nie było tu rady, aby p. C. sprzedał 
dom w żydowskie ręce. Może być, że u p. C. 
powstała myśl o sprzedaży "domu żydom, bo p. 
Czarnojanczyk jako długoletni pracownik ży­
dowski więcej może im zchlebia. Co do ołtarzy  
w  oktawę Bożego Ciała żadnej polemiki nie by­
ło i doprawdy ciekawy jestem kto to w ym yślił, 
czy Redaktor gazetki, czy Czarnojanczyk.

A w ięc radziłbym p. Redaktorowi „Głosu", 
.aby był oględniejszy przy pomieszczaniu takich  
paszkwili, bo przecież już miał dowody na o- 
szczerstwaćh Magistratu, które mu się prawdopo 
dobnie obrzydły i przeszedł na gminę.

R aczy  S zan ow n a R edak cja  p rzy jąć  w y ra zy  
szacu n k u  i p o w ażan ia  DYBEK.

Kalisz, 18.1—1923 r. ,
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W P O Z N A N I U ,  u l i c a  F r e d r y  Na 12 . T e l e f . s  3 7 - 11.

LECZENIE
zniekształceń wrodzonych i nabytych złamań i zwichnięć, zachorzeń kręgosłupa i 
kończyn, porażeń, gruźlicy kości, zachorzeń stawów i mięśni (Dr._ C e tk o w sk i,  

d r . J a k lió sk i,)  chorób uszu, nosa i gardła (d r . G lab isz .)

LECZENIE AMBULATORYJNE I KLINICZNE-
Zakład zaopatrzony we wszelkie nowoczesne urządzenia w zakresie leczenia ope­

racyjnego, mechano- i elektroterapii.
R ó n t g e n .

Stały dyżur lekarski.

P r a c o w n ia  a p a r a tó w  o r to p e d y c z n y c h .
Ok. W miarę a ie js ta  lecznica jest również ó s dyspozycji innych lekarzy.

Nauczycielka Korzystnie do
francuskiego języka i mu- n & f o y c i s
zyki (ukończyła szkołę muz.) :asno dębowa SYPIALNIA 
poszukuje lekcji lub posady W iadomość ul. Tad. Koś- 
w m ieście lub na wsi, Szo- ciuszki 20 m. 5. od 1 -  2 
pena 3 m. 4 od 1— 3 god. w południe. 169

191

Z g i n ą ł  w e k s e l  Zginęła karta rejestracyjna
na 100,000 mk. d  v  i i. i i  r* i wydend przez * ► U< wwystawca Izaak Skowron 1 . . ,

na zlecenie Ch. M. Brun Kaliszu na imię Józefa Pie- 
płatny w Kaliszu Majkows- trzykowskiego rocznik 1886 
ka 24 154

w dniu 23 stycznia 1923 r.

' • • .. S X ' .>V. • ■■
W ' Ć W

OG ŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 

Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Warszawskiej JMe 2 ogłasza, że w dniu 29 stycznia 
1923 roku od godziny 10 z rana w Kaliszu przy uli­
cy Nowy Rynek pod Ns 1 0 , odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, a mianowicie: mebli na­
leżących do Szmula Nussena Kotta ocenionych na 
199,000 marek.

Kalisz, dnia 20 stycznia 1922 r.
Komornik: J ó z e f  M o ty le w sk i.

PLANTA | PLANTA | PLANTA | PLANTA

N

Spółka Akcyjna

PLANTA «

poleca wypróbowane mieszanki roślinne.

& STM O ZA  (astm ie)
f A P IF F I IK A  o 'przyjemnym smaku przeciw 
L n r i r L L U J n  kamieniom żółciowym,

HAPILOSAN do. 7 ™ cfgn;r y,M4w
Sp. Akc. „PLANTA“ Warszawa, CMudaa 43, Tel. 102-12.

N

PLANTA I PLA N TA  | PLANTA j PLANTA

Inż. S. PARADOWSKI
KALISZ, ol. Tad. Kościuszki 20, te lt l .  ®  62.

P o s ia d a  na s k ła d z ie :
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ w Buda- 
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
„KOBEL" w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
żDotarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
eliswa znanej fabryki „Gaz & Co“ Tow. Akc. w Budapeszcie, 
s iln ik i D ie s la , p om py o d ś r o d k o w e  i a g r e g a ty

b e n z y n o w e .
O fe r ty  na ż ą d a n ie . 3109

Kaliskie
Koło Ziemianek

Sprzedaje nasiona warzyw­
ne, kwiatowe, flance trus­
kawek i t. p. prosimy zgła­
szać się: Kalisz Piekarska 
Związek Ziemian. 168

C h o r o b y  ż o łą d k a ,  ki-
4* u e k ,  n a ró b , o b o tru k . 

e je , hem oro idy  i t .  p.
r-dykamie lec^ą

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

Of. B a u e ra  — oryginalne z 
marką „Kogut*. Sprzedaj 
apteki i składy apteczne- 1922

Poszukuje pukojo
um eblow anego. Oferty pro­
szę składać w adm . Gaz. 
Kaliskiej pod Ne 159 „Po- 
kój.   _______

MŁODY CZŁOWIEK
Poszukuje od zaraz jeden lub 
dw a pokoje um eblow ane z 
wszelkiemi wygodami w śró d ­
m ieściu. W arunki finansow e 
obojętne. Łaskaw e zgłoszenia 

• kierow ać proszę p. a. 
Kalisz W rocław ska 13. K. Bu- 

szczyński i Synowie. 158.

Do Biura

„ C e n t r o  O p a ł “
Kalisz Wiejska 9 

potrzebny zaraz chłopiec 
na posyłki. 157

Borowy
poszukuje posady posiada 
dobre św iadectw a. 
W iadom ość gm. S taw  fol­
w ark Wielkie Mroczki. Ka­
zimierz Gałką. 162.

Pracownia  haftów ręcznych Zginął paszport

Józef Breliński
In ż y n ie r

Biuro melioracji rolnych 
.i pomiarów gospodarczych 
Te!. 235! P O Z N A Ń  Tel. 2351 

n i. P r t e c c n ie a  B r. 7 .
V  ■____— ....................s

wykonuje
projekt; na

drenowanie p ó l melioraeją 
łąk, budow y kanałów’,

osuszania • budynków, 
zakładanie |stawów rybnych 
budowę kolejek polnych. 

W sz e lk ie  p r a c e  z ie m n e .
Pomiary gospodarcze.

Syndykat Rolniczy 
Kaliski, S-ka Akc.

FILJE; Błaszki, Konin, Sieradz*
:: Turek, Słupca, U n ie jó w

Agentura w Opatówku
posiada na składzie i w drodze w większych ilościacl

w ę g i e l
poleca benzynę ciężką i lekką, naftę, sm ary, maszy

ny rolnicze, żelazo i galanterję.

Zgiuął passport
wydany przez magistrat m. 
Kalisza na imię Ludwika 

Jeżyka 165

pod kierownictwem długoletniej dostawczym firm H e r se  
i S z c z e r b iń s k i  w Warszawie pod firmą 

\ A / _  ^  i „  ^  Wykonywa ręczne hafty„W spólna  i r a C S  ,  wszelkiego rodzaju. Jako
specjalność: haftowanie sukien licką, dżetem, złotem i sreb­

rem oraz p r a c o w n ia  f ir a n e k .
Posiada wielki wybór deseni i wypożycza takowe. 
O tw a rta  od  9 -e j  do 5 -e j  g . po p ołu d n iu .
w  Ulica Wrocławska Na 56, mieszk. Na 16.“^ R

wydany pzez Urząd gm. 
Kłonowy na imię Kazimie­
rza Gałki rocz. 1889. 166

Zginęła karta powołania
wydana przez P. K. U w 
Kaliszu na imię Stanisława 
Bednarka rocz. 1889. 154

TANIEJ JAK WSZĘDZIE!!

RESZTKI MAMFAKTURY.
Co tydzień św ieży transport,

UL. ŁAZIENNA W: 13, w  m ie sz k a n iu  p r y w a tn y ,  .

44

II  I
„B ask a N'> 

łi >u lu b io n y  
tuocay  ty to  ń  %

dla smakoszów.-SPl
Kto pali—Ten chwali!! Czysto polski wyrób.
Fabryka tabaki J U L J A N  K R 0L . BydgOSZCZ*

hi
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M. BJHQWWaY
- ' "Gazeta &aJiska“ Sgół. z ogc. odp- Unito „Gazety, &alisfciej“ Aleja Józefiny, 1.


